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Telegramy „Grazety Narodowej.“ (czyć i projekt nowego uslroju Austeji tej Ra- 


Stryj 4. lutego wieczór. Dr. Maurycy 


7 . ZE) 
Kabat wybrany ogromna większościa posłem 


miasta Stryja: 325 głosów było za nim, 114 
przeciw. 

Jarosław 4. lutego godz. 4. wieczór. 
Właśnie wybór posła na sejm z miasla Jaro- 
sławia ukońezony. Wybrany jednogłośnie JO. 
ks. Jerzy Czartoryski 549 głosami. Książę 


właśnie przybywa, witany serdecznie przez wszy- 


stka ludność miasta. Wśród radośnych okrzy- 
ków ludności — książe przemówił do zgroma- 
dzonych, dziękując goracemi słowy za położone 
w nim zaufanie, i przyrzeka słać zawsze w 
obronie kraju i wolności. 

Rzeszów dnia 4. lutego Sima go- 
dzina wieczór. Prawie jednogłośnie Zbysze w- 
ski posłem obrany. Serenada i pochód faklo- 
wy na uczczenie posła. Bezustanne : Niech żyje 


poseł ! 
Stanisławów dnia 4. lutego. Po: 


zaciętej walee z wyborcami żydowskimi otrzy- 


mał wiekszość głosów kandydat centralnego ko-- 
mitetu, p. dr. Ignacy Kamiński, i obwoła-. 


ny został posłem miasta Stanisławowa. 

Sambor dnia 4. lutego. Postem 
miasta Sambora wybrany został burmistrz tu- 
tejszy p. Miehał Popiel. 

Nowy Sącz dnia 4. lutego. Po- 
słem z miasta obrany Kosiński, naczelnik 
powiatowy. 

Tarnopol dnia 5. latego, Postem 
obrany Zygmunt Sawczyński. 


Przemyśl dnia 4 lutego. Posłem 
obrany dr. Polanski, dyrektor giinnazjum 
Rzeszowskiego. 

Brody 4. lutego: ”Posłem "z miasta obrany 
dr, Hónigsmann, z izby handi. Hausner. 


( Kołomyja 4. 

dr. Lan des berger. 
Biała 4. lutego. 

dler ponownie. 

DSTA ZORG DES CREDO PO ACZ RK DEC ZEZL IK RCRECZEA 


Przesilenie w ministerstwie. 


_ Dwa telegramy otrzymaliśmy wczoraj Z 
Wiednia, lecz oba nie pochodzą z dosyć auten- 
'veznego źródła, wiec o calej doniosłości prze- 
siienia ministerjalnego wnioskować już teraz nie 
nożna. Koronie chodzi o zebranie jakiejkolwiek 

sy państwa, aby sprawę z Wegrami zakoń- 


lutego.  Posiem obrany 


Posłem obrany Sei- 


Pamiętniki ks. Piotra Dołgorukiego. 


(Ciag dalszy.) 


Drugi nadworny błazen, książę Michał Go- 
icyn, podróżując za granicą. zakochał się w je- 
nej Włoszce, ożenił się, i pod jej wpływem 
przyjął wiare katolicką. Po powrocie do Mo- 
skwy, gdy się Anna dowiedziała o tem, kazała 
rozerwać to małżeństwo — ją oddała w ręce 
tajnej kaneelarji !), gdzie zginęła bez wieści, a 
Jego przeznaczyła na błazna przy dworze. W 
kilka lat potem caryca, za poradą Birona, który 
nie cierpiał całej rodziny Golieynów, rozkazała 
ożenić Golieyna z niejaką Eudoksją. dziką ko- 
bieta, przywiezioną z Kamczatki. Ta brzydka, 
brudna i niemłoda kobieta, nie miała nawet 
nazwiska. Carycą kazała jej nazywać sie Bu- 
żeninową, od słowa „bużenina”, ulubionej potra- 
wy Anny. Wesele obchodzono w lutym 1740 
roku, przy zebraniu różnych dzikich plemion, 
sprowadzonych z Syberji i z północnej Moskwy 
na tę uroczystość. Państwo młodzi wiezieni byli 
do cerkwi na słoniu w wielkiej klatce. Zapro- 
szenl goście jechali w sankach, ciągniętych 
przez renifery, kozły, psy i świnie. Następnie w 
obszernym maneżu Birona była wielka uczta i 
bal, na którym każde plemię, przy odgłosie na- 
rodowej muzyki, tańczyło narodowy taniec. 
Wieczorem zamknięto państwa młodych w pa- 
łacu, wystawionym z lodu na rzece Newie, i 
tam przepędzili noc pierwszą. Ten książę-bła- 
zen jest protoplasta starszej linii Golicynów. 

Apraksin także był zrobiony błaznem za 
przyjęcie katolicyzmu, a Wołchoński za to, że 
niegdyś żona tego Wołchońskiego nie cierpiąc 
Anny, gdy ta była jeszcze wielką księżniczką, 
robiła jej różne przykrości. 


*) Tajna kancelarja, czyli wydział III. własnej J. 
c, Mości kancelarji -~-~ jestto rodzaj moskiewskiej śwtej 
inkwizycji z rozszerzone mi atrybucjami ; p. r. 
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dzie państwa przedłożyć można. Beleredi prze- 
ciwny był zwołaniu szezuplejsze, gdyż wtedy 
centraliści byliby mieli większość w Radzie pań- 
stwa, więc nie skończyłoby się na tem jednem 
ustępstwie, lecz Niemcy szliby w swych roszcze- 
niach coraz dalej. Zadanie  wyhoru delegacyj 
sejmowych z kurji i grup, było tylko pierw- 
szem hasłem. (Gdyby Beleredi w tem byl się 
poddał, to już dla niego byłoby wszystko stea- 
cone. (Gdyby sie było pokazało, iż wybory w 
(zechach, w Morawii i w Galicji tak poszły, że 
pomimo lutowej ordynacji 1 wyboru z kurji i 
grup, ministerstwo Belerediego będzie miało 
większość w Radzie. państwa po sobie, byłby 
Beleredi starał sie o to, aby w słowiańskich 
krajach i Tyrolu sejm zdecydował się wybierać 
kurjami i grupami. Lecz, że tylko w jednej 
Galicji wypadły wybory tak pomyślnie, Że na 
98 delegatów wybierając nawet grupami wy- 
słanoby do Rady państwa 55 z inteligencji 
polskiej, w Czechach zaś i Morawii ledwieby 0 
dwóch lub trzech Czechów przybyło więcej 
do Rady panstwa, więc Beleredi obstawał przy 
zoslawieniu sejmom wolności decydowania w ja- 
ki sposób delegacje wybierać maja. 

l zdaje się, że o ten szkopuł zachwiało 
się ministerstwo. Trzeba było albo colnać sty- 
czmowy patent (t.j. wolność wyboru delegacji 
z całego sejmu), aby niemieckie sejmy skłonić 
do obesłania nadzwyczajnej Rady państwa, lecz 
wtedy nie było pewności, iż czeski, morawski | 
galicyjski sejm pójdzie do takiej nadzwyczajnej, 
al hoc, szezupłejszej Rady państwa; albo przy- 
gotować się na zebranie Rady państwa bez de- 
legacyj z sejmów niemieckich, w którym to 
razie znowu niepewnem było, czyli zbierze się 
komplet potrzebny, tj. 400 delegatów. W ta- 
kim etanie rzeczy. korona przechylać się ma za 
pierwszą alternatywa, za colnięciem wolności 
wyboru delegacji z całego sejmu, a Belcredi 
podać się miał do dymisji. 

O ile wiemy, to hr. Gołuchowskiego za- 
pytywał poprzednio hr. Beleredi, czy sejm nasz, 
w razie gdyby mu nawet zostawiono wybór 
wolny, czy to z kurji czy z całego sejinu, nie 
zdeeydowałby się wybierać kurjami, I tym spo- 
sobem niemieckim delegatom odjał możność i 
podstawę do protestowania przeciw składowi 
niby nielegalnemu Rady państwa. Gdy rezultat 
wyborów nie był wiadomy, więc zapewne i na. 
miestnik żadnej odpowiedzi dać mie mógł. 

Jeżeli okaże się prawda, iż hr. Beleredi 
finalnie ustąpił a korona zdecydowała się co- 


Co niedziele, gdy Anna i dwór jej po mszy 
przechodzili przez pałacowe sale, udając się do 
wewnętrznych pokoi, nieszczęśliwi błaznowie 
musieli czekać w jednej sali, znajdującej się na 
przejściu orszaku. Oni musieli siedzieć w pozy- 
cji, w której kura niesie jaja, i krzyczeć nie- 
ustannie „kukuryku*. Dworzanie carycy prze- 
chodząc koło nich, bawili sie rysowaniem po ich 
twarzy węglem lub kreda wasów i bakenbardów, 
ciągając icb za nos, za włosy i za uszy. Oni 
musieli znosić to wszystko spokojnie. Rzecz go- 
dna uwagi, że w orszaku znajdowało się mnó- 
stwo krewnych Grolicyna, Wołchońskiego i A- 
praksina, ale ci podli nietylko nie czuli, że wstyd 
i hańba ta spada na nich, lecz przeciwnie naj- 
więcej odznaczali się złośliwością względem bie- 
dnych błaznów ; oni najwięcej robili im przy- 
krości, zadawali najsroższe obelgi. 


Jedną z największych przyjemności tej dzi- 
kiej carycy było postawić około ściany w po- 
Chyłem położeniu pięciu ze swych błaznów, a 
Szóstemu kaząć bić ich nogą pod kolana, tak 
żeby oni padali na znak na ziemię; czasami zaś 
kazała im się bić między sobą, a widzące jak 
krew płynęła z nosów i z gęby bijacych się, 
ona i Biron śmieli się do rozpuku. Nieszczęśliwi 
błaznowie musieli wypełniać wszystkie rozkazy 
bez najmniejszego szemrania. Razu j*dnego 
stary Bałakirew był chory, i upraszał o uwol- 
nienie go od bicia pod kolana. Biron i caryca 
tak się za to rozgniewali, że kazali go osiec 
rózgami bez miłosierdzia („nieszezadno*). Nie- 
szczęśliwy dwa dni leżał w łóżku po tej opera- 
cji, nie mogąc ani poruszyć się, ani też prze- 
wrócić. 


Caryca, mając pasję do skandalów wszelkiego 
rodzaju, dowiedziawszy się o erotycznych wier- 
szach, które napisał moskiewski poeta Tredia- 
kowski, kazała mu przyjść do pałacu i przeczy- 
tać przed nią te wiersze. Trediakowski w je- 
dnym z listów swoich tak opowiada o tym wiel- 
kim wypadku, wielkim zaszczyeie, który go spo- 
tkał: „Miałem Szczęście czytać wiersze moje 
na klęczkach około kominka przed carycą, po 
skończeniu caryca nagrodziła mnie najwyź- 


acaja się, lecz bywaja niszczone. 


jakie zajmują Węgrzy. 


+2 p AT Ra "Ek: 


fnat patent styczniowy, i zamienić nadzwyczaj- 
na Rade państwa w szczuplejszą lutowa, jeżeli, 
jak nam donoszą, tej szczuplejszej Radzie pań- 
stwa przedłożona będzie tak ugoda z Węgrami, 
jak 1 projekt nowej konstytucji dla reszty kra- 
jów jedynie dla oddania głosu doradczego, gdyż 
w obu tych sprawach szczuplejsza Rada pań- 
stwa głosu stanowezego wedle ustawy lutowej 
nie ma, natenczas powolanie ponowne hr. Go- 
fuchowskiego do Wiednia nie innego me może 
mieć na cclu, jak wysłuchanie jego opini, pod 
jakiemi warunkami możnaby u sejmu galicyj- 
skiego wyjednać obesłanie tej szezuplejszej Ra- 
dy państwa. Wobec tak stanowczo objawione] 
opinii w kraju, odpowiedź jest łatwa. 

Namiestnika powołano do Wiednia nie te- 
legramem z ministerstwa, lecz telegranem z 
gabinetu cesarskiego. Zdaje się więc, że jeszeze 
w niedzielę mie było nowe ministerstwo ukon- 
stytuowane. Wczoraj zaś donoszono z Wiednia, 
że Beust miał zostać ininistreim-prezydentem, a 
br. Kellersperg, były namiestnik wenecki a te- 
raz tryestski, mianowany już ministrem admi- 
nistraeyjnym. Oprócz tego maja być ministro- 
wie bez teki dla niektórych wiekszych krajów 
koronnych mianowani. 

Baron Beust już podczas bytności naszej 
deputacji sejmowej w Wiedniu, wynurzył się 
przed nią z idea, nadania Galicji całkiem odrę- 
hnego stanowiska w Austeji, podobnego prawie, 
Niektórych z deputacji 
zachęcał nawet, aby Galicja tego się domagała. 
Bardzo jest prawdopodobnem, że uchwyciwszy 
teraz ster Spraw w  Austrji, zechce te myśl 
przeprowadzać. Mianowanie ministra dla Galicji 
byłoby pierwszym krokiem ku temu. Gdy ani 
Kaiserfeld, ant Herbst, am Giskra nie wstępują 


0 hh 0 


do ministerstwa, lecz tylko urzędnik administra- | 


cyjny zastapić ma hr. Belerediego, więc jest to 
lowodem, że korona ani na strong centralistów, 
ani na stronę federalistów się nie przychyla, 
lecz tylko przejściowe ministerstwo tworzy. 

W ogóle sytuacja jest jeszcze tak niewy- 
jaśniona, że my jeszcze stanowczo zdania o 
przesileniu ministerjalnem wydać nie możemy, 
a wiec i nie możemy zajać w naszym dzienni- 
ku stanowiska odpowiedniego interesom nasze- 
go narodu wobec nowego stanu rzeczy w Wie- 
dniu. Być może, że do jutra wyjaśni się sytu- 
acja 1 my zniewoleni bedziemy znowu wrócić 
do walki opozycyjnej przeciw  inaugurowanemu 
systemowi rządowemu. Nie życzylibyśmy sobie, 
aby się tak stać musiało. Ale na konieczność nie 
ma sposobu. 


szym poliezkiem ze 


swoich własnych cesar- 
skich rak.“ 


Kochanek Anny, Biron, był synem furmana 
księcia kurlandzkiego, i rozpoczął służbę w 
stajni. Ojciec jego nakradłszy sie dobrze, posłał 
syna na edukaeję do Królewca: tam złowiony 
na szachrajstwie podczas gry w karty, Biron 
został zbity okropnie i mnsiał ucieć nazad do 
Mitawv. Tu podchlebiajac Beztużewowi-Rumino- 
wi, marszałkowi dworu Anny. był przez tegoż 
przedstawiony W. ksieżnie. Będąc dość przy- 
stojnym, Biron zyskał względy Anny i stał się 
wkrótce jej kochankiem. Pierwszą rzeczą jego 
było oszkalować Beztużewa-Rumina, za co tenże 
został oddalony od dworu. Wkrótce potem po- 
słany znown do Krółewea, dla zakupna różnych 
rzeczy, Biron upił się w szynku, pobił z żołnie- 
rzami, a zbty i odarty przez nich, został wsa- 
dzony do więzienia. Anna zapłaciła dość wielka 
sume pieniędzy, żeby go wydobyć ztamtąd. 
Arystokraeja kurlandzka, składająca się z po- 
tomków mieczowych rycerzy, czuła zawsze, ro- 
wnie jak dziś, na swój honor, gdy ma do czy- 
nienia ze słabszym, widząc go przy dworze, 
bardzo się obrażała i prosiła W. ksieżne o od- 
dalenie tego łajdaka. Leez Anna, zaślepiona w 
nim, i słyszeć nie nie chciała; przeciwnie. za- 
proponowała szlachcie przyjąć syna furmana w 
swoje grono i zapisać do ksiąg szlacheekich. 
Dumna szlachta odrzuciła propozycję tę ze 
wzgardą. 

Leez kiedy Anna została obraną na tron 
moskiewski, a cesarz Karol VI. przysłał Biro- 
nowi tytuł księcia niemieckiego imnerjum, szla- 
chta nietylko najpokorniej przysłała mu patent 
w złotej skrzynce, lecz na rozkaz Birona, po 
śmierci ostatniego księcia kurlandzkiego, wybra- 
ła go na swego księcia. Biron mszcząc się na 
swych braciach Niemcach za ich podłość na 
wszystkich reprezentacjach, rozkazywał im cało 
wać sobie ręce i łajał ich ostatniemi słowami, 
między którymi „verlluchter" i „dumm* były 
najdelikatniejszemi. 


Dzieci Birona, były to dzieci Anny. Pani 
Biron zawcząsu jednak starała się, aby je miano 


Przedłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji dr et- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. WW Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na caia 
Francję jedynie p. Ludwik Płosski, yue des 
Tournelles, 20. We Wiedniu: p. Aby 
Oppelik, Woallzejłe, 22; tudzież pp. Jansen- 
stem d Fogler, Wollzeile 9. W Erankfla:- 
cie nad Henem i Hambargn: pp. Heus 
senstcin & Fogler, 

OGŁOSZENTA przyjmują się za oplata 6 
cent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty steraplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


H 
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 żeniej, nie śmiąc gęby otworzyć. 


Przegląd polityczny. 


Rezultat wyborów, dokonanych w gminach 
wiejskich, tak w obwodach wschodnich jak i 
zachodnich jest bardzo zadawalniający, jest le- 
pszy niź się nawet spodziewać mogliśmy. Frak. 
cja świętojurska zupełną poniosła kleske i stra- 
cila də 20 głosów, tak że prawie o poło- 
wę zmniejszyła się. Dotąd zasiadało w sejmie 
naszym 19 księży ruskich. Teraz wybrano wszy- 
stkiego tylko 7 księży, a między tymi Żeh ka- 
noników, księży Kuziemskiego, Pietruszewicza i 
Szaszkiewicza. Dwaj pierwsi nie są wcale wy- 
borcami, więc i nie są wybieralnymi, przeciwko 
wyborowi kanonika Szaszkiewicza, wybieralnego 


z tytułu opłacanego podatku od realuości, któ- 
rą posiada, założono protest, równie założono 


protest przeciw wyborowi ks. Naumowicza i p. 
iawrowskiego, które sejm z powodu: zaszłych 
podezas wyborów nielegalności uwzględnić be: 
dzie musiał. Tak że z 7 księży ruskich, wybra- 
nych teraz do sejmu, prawdopodobnie tylko wy- 
bór trzech księży przez sejm zatwierdzonym zo- 
stanie. Liczba włościan z Rusi powiększyła sie 
za to 'eraz, bo wybrano ich 20, między tymi je- 
dnak kilku obrządku łacińskiego. Zastęp inteli- 
geneji znacznie się skutkiem teraźniejszych wy- 
borów powiększył. W obwodach wschodnich 
wybrano bowiem w miejsce księży i chłopów 
ruskich 12 postawionych przez komitet centralny 
posłów do inteligeneji narodowej należących, nad- 
to wybrano kilku właścicieli mniejszych posia- 
dłości przez komitet centralny proponowanych, 
tak, że stronnictwo Świętojurskie, które 45 glo- 
sów dotad liczyło, straciło do 2) głosów. Intelli- * 
gencji polskiej w sejmie bedzie 10!. | 

Nierównie lepiej jeszcze wypadły wybory w 
obwodach Galicji zachodniej, gdzie po najwick- 
szej części w miejsce włościan powybierano 
kandydatów stawianych przez komitet eentralny 
krakowski. tak że łiczba włościan mazarów, któ- 
ra dotąd 14 wynosiła, o całą połowę sie teraz 
zmniejszyła, gdyż tylko 7 włościan wybrano, li- 
cząc w to i p. Wolnego. 

Jak donosi Mil. Ztą. zanosi sie na reoreani- 
zację wojskowych zakładów naukowych w Au- 
strji. Komisja pod prezydencją tzm. Hauslaba 
zajmuje się ścisłem zbadaniem i ocenieniem pro- 
jektu tej reorganizacji. ©. k. ministerjum woj- 
ny wydało reskrypt, objaśniający pobudki, które 
stały się powodem ograniczenia kar cielesnych, 
zarządzonego najwyższem postanowieniem z 14. 
stycz. Ministerjam wojuy przypomina szczegól- 
niej komendaatom i przełożonym obowiązki 
względem podwładnych przepisane regulaminem 
służbowym, a zarazem wzywa ich w imię ludz- 
kośei, aby ile możności starali się ograniczać 
potrzebę używania kar cielesnych do jak naj- 
mniejszych rozmiarów. Aby zaś przez wprowa- 
dzenie kary aresztu w miejsce kar cielesnych 
służba na tem nie cierpiała, polecono władzom 
sądowym i komendantom wyznaczać kary krótkie 
a natomiast zaostrzać je na podstawie regulami- 
nu słnżbowego i praw wojskowych karnych. 


za jej własne dzieci. "Fe dzieci, dwaj chłopey, 
pozwalali sobie na dworze więcej, niź można 80- 
bia wyobrazić. Największą ich przyjemnością 
bvło obłewać ezerwonem winem drogie odzienie 
dworskich ludzi, zdzierać z nich perukę, lub w 
czasie reprezentacji biegać z rózgami po sali. i 
bić po opiętych łytkaen jenerałów i marszałków. 
Raz jenerał en chef Bariatyński cięty doskonale 
rózgą po nogach, nie wytrzymał i powiedział 
Bironowi, że niepodobna chodzić do pałacu. w 
skutek swawoli tych dzieci. Oczy Birona bły- 
snęły gniewem, i odrzekł: „jeżeli pan jesteś 
niezadowolony, podaj się do dymisji, obiecuję 
wystarać się, żeby była daną panu.“ Bariatvń- 
ski z pokłonem odszedł, i nie podał się do dy- 
misji. 

Okrucieństwo i żądza zysku Birona były 
niesłychane. Niedość że okradał skarb. lecz cały 
kraj okładał ogromnemi podatkami. które wydo- 
bywał okropnemi środkami. Pieniadze te wyrzv- 
caly się na zbytki różnego rodzaju. Żona Biro- 
na. miała samych brylantów na dwa miliony rn- 
bli, suknie oszywane perłami, z których każda 
kosztowała po 100.000 rubli. 


Jak się obchodził Biron ze szlachta meskie- 
wska, wnioskować można z tego malego przy- 
kladu. Jadąc przez Narwę do Mitawy, żeby 
dać ucałować tamecznej szlachcie swe książęce 
ręce, znalazł mosty na drodze w hardzo złym 


stanie. Po powrocie de Petersburga. gdy 
senatorowie przedstawiali się jemu, zakrzyczał 


na nieh okropnie, chociaż to do nich zupełnie 
nie należało i zakończył tak: „Jeżeli na przy- 
szłość znajdę mosty w podobnym stanie, każę 
was senatorów paiożyćzaniiast desek i hedę po 
was jeździł. Senatorowie, którzy także na pre- 
zentacjach całowali mu ręce, ukłonili się najuni- 
W szlachcie 
moskiewskiej w tym czasie było takie okropne 
spodlenie, że książęta z domu Ruryka pisząc ra- 
porty do Birona podpisywali się: „Książę ten 1 
ten, wierny niewólnik waszej książęcej Mosel". 
Ale nie jeden Petersburg kłaniał się tak 


nisko faworytowi. Cesarz niemiecki Karol VI, 
jak widzieliśmy przysłał mu tytuł księcią nie- 


Przytoczyliśmy wczoraj wiadomości z Paryża, 
według których zanosiłoby się na jakieś zaczepne, 
a przynajmniej nieprzyjażne ze strony Prus przeciw 
Francji kroki. Ministerjalna Vordd. A.Ztg. przytacza 
doniesienia dziennikow belgijskich, które zdaniem 
organu bisnarkowskiego umyślnie rozszerzaniem 
takich pogłosek podburzają Francuzów przeciw 
Prusom, a najmocniej protestuje przeciw pogło- 
skom, jakoby to król pruski niezddowołony Z 
polityki hr. Drouina de Lbuys, zażądał jego u- 
sunięcia. 


Serbja. O zbrojeniu się Serbii piszą do 
Augsburger Aligemeine Zeitung pod dniem 23. stycznia 
z Belgradu: „W ludwisarni w Kragujevac pra- 
cują dniem i nocą bez przestanku. Prócz tego 
oczekują w tamtejszym arsenale 45.09) karabi- 
nów iglicowych, zamówionych w fabrykach za- 
granicznych. U Serba jednego, który ma wlasne 
prochownie, zakontraktowano 400.000 ok prochu. 
Jednocześnie i rząd  wołoski zakontraktował 
200.00) ok prochu. Z dwoma Austryakami rząd 
serbski zawarł kontrakt, według którego 2000 
sztuk koni dostarczyć mają. Na wszechnicy bel- 
gradzkiej odbywają sie odczyty umiejętności 
wojskowych; studenci ćwiczą się w robieniu bro- 
nią codziennie wieczorem 0d godziny 4tej do 
6tej, na przypadek wojny studenci być mają 0- 
ficerami milicji. Serbowie z upragnieniem ocze- 
kują chwili, w której za niepodległość do wał- 
ki wystąpić będą mogli, wszyscy pełni są naj- 
większego zapału. Słowem wszystko jest w po- 
gotowiu do wybuchu, obawiają się tylko, że Porta 
otomańska temu zapobieże i może fortece Ser- 
bom wyda. W takim jednak razie rzecz tylko 
się odwlecze, zatargi z Portą są nieuniknione, 
bo Serbowie nie mogą spocząć, dopóki Się na 
zupełną wolność nie wybiją." 


Hiszpania. Czytelnikom naszym znane są 
wypadki zachodzące w Hiszpanii, ciągły stan, 
chroniczny powiedzieć można, powstań i zamachów 
stanu, znane także ostatnie gwalty, jakich się 
rząd dopuścił na osobąch senatorów, deputowa- 
nych, dziennikarzy, których massami deportowa- 
no, lub zakuwano w kajdany; jeden redaktor zo- 
stał na śmierć za przestępstwo prasowe skazany. 
Wszystkie doniesienia jednak mówią że stan u- 
mysłów zupełnie się nie zmienił, rząd marszałka 
Narvaeza a nawet po prostu mówiąc Izabeli, 
nie jest zupełnie wzmocniony, — prasy tajne, 
wzywające do powstania, nie mogą być pochwy- 
cone, sprzysięźenia się szerzą, a w Europie z 
dnia na dzień oczekują ważnych wiadomości z 
Madrytu. Nieobojętną przeto jest rzeczą, jakie 
następstwa pociągnąć mogą za sobą nowe wy- 
padki, i jak się na przyszłość zapatrują organa, 
od dawna doskonale obznajomione ze sprawami 
Hiszpanii. 

W ciągu pięćdziesięciu lat, powiada Globe, 
dziennik angielski, Hiszpania więcej doświad- 
czyła, niż wszystkie inne państwa w skutek 
częstych rewolucyj wszelkiego rodzaju i długiej 
wojny domowej. Mimo takiego doświadczenia, 
mimo klęsk tak okropnych, warunki Hiszpanii 
się nie zmieniły. Naród żadnej nie uległ zmia- 
ać tak w życiu politycznem jak towarzyskiem, 

a rząd, z wyjątkiem kilku form zewnętrznych, 
zupełnie takimże samym pozostał. Hiszpania ża- 
dnej nie wyciągnęła korzyści z jej przeszłych 
rewolucyj. Czy więcej zbierze owoców z tej, na 
którą widocznie wkrótce się zanosi ?.. 

Takie to głębokie zmiany, mogące w dal- 
szej przyszłości wpłynąć na ogólną politykę euro- 
pejską—są spodziewane, iż się rozwiną z obecne- 
go anormalnego położenia w Hiszpanii. Ze swo- 
Jej strony dodać możemy, że od lat 10ciu ibe- 
ryjska partja, to jest stronnictwo połączenia Hi- 
szpanii z Portugalią, nadzwyczajne czyni postę- 
py w Hiszpanii. —że w przeszłorocznem powsta- 
niu podejrzywano jen. Prim — stojącego na czele 
POW o zamiary działania na korzyść dy- 

n-stji Braganza; i że Portugalia przedstawia wi- 
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się i demo- 
Q- 


ostatniej wszystko upada, rozprzęga 
ralizuje, w małej Portug: alii rośnie przemysł, 
świa a z nią i potęga państwa. 


Wszelkie objawy, iaki się tylko dadzą ob- 
serwować, świadczą, że Hiszpania zbliża się do 
nowej krizys, i mylilibyśmy się bardzo, gdyby 
ta krizys nie zmieniła z gruntu položenia nie- 
tylko Hiszpanii, lecz calego lbery jskiego półwy: 
spu. Jeżeli rewolucji się powiedzie, pociągnie 
ona za. sobą zmianę nietylko systemu admini- 
stracyjnego i politycznego, leez także i zmianę 
dynastji. Przy zmianie dynastji, przewodnicy na- 
rodowi wezmą sobie za. cel zjednoczenie Półwy- 
rj przez połączenie Hiszpanii z Portugalią. Z 
tego powodu, mając wzgląd również na osobiste 
przymioty króla Ludwika, za pewne prawie t- 
ważać możemy, Że niezadługo usłyszymy 0 usa- 
dowieniu się króla tego na tronie połączonych 
krółesty Hiszpanii i Portugalii. 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą d. 27. 
stycznia do Bresl Zig. „Gdyby eudzoziemiec ja- 
ki wczoraj wieczorem przechodził przed gma- 
ciem «upleckiej resursy i widział pyszną ilumi- 
nacja która szeroką ulicę jasno oświecała, albo 
nawet wszedł do wnętrza, aby podziwiać wspa- 
niałość balu, jakiego Warszawa od wielu lat nie 
miała, dd AiDY zapewne, że obywatele naszego 
miasta szczególniejszą mają ay Ggę cieszenia 
się, i że przy zamożności ich z„ łatwością im 
przychodzi z takim przepychem wystąpić. A 
gdyby cudzoziemiec ten dowiedział się, że oby- 
watele Warszawy ów bal na cześć namiestnika 
dają, czyż mie wniósłby ztąd koniecznie, że oby- 
watele ci, rozradowani dobrobytem swym, który 
rząd roztropnemi środkami ustalił, właśnie rzą- 
dowi i przedstawicielom jego wdzięczność swą 
w tak uroczysty chcą wyrazić sposób ? -- Jakże 
inaczej jest w rzeczywistości! Ubóstwo Warsza- 
wy doszło do najwyższego stopnia i chyba prze- 
wyższa je tylko nędza prowincji , gdzie wszędzie 
a mianowicie po małych miasteczkach najokro- 
pniejsza bieda i niedostatek chleba panuje. Kon- 
sternacja z powodu nowych urządzeń, obalających 
samorząd Królestwa i wtrącających ntrzymywa- 
ne w porządku dotychczas stosunki w chaos i 
zamęt, jest ogromna i powszechna. Wśród takich 
okoliczności bał wspomniany byłby zagadką, 
która jednakże w genezie swej znajduje wyjaś- 
nienie. Przed nie wielu dniami kazał bowiem 
prezydent miasta, jenerał Witkowski, kilku naj- 
znakomitszym oby watelom przyjść do siebie, 0- 
świadczył im, że pożądanąby było wyprawić 
świetny bal dla namiestnika, ku któremu to ce- 
lowi mogliby zawiązać komitet pod jego auspi- 
cjami. Natychmiast zamianował też członków 
komitetu i dał im liste obywatelów i wysokich 
urzędników, do który ch „bilety z zaproszeniem* 
należy rozesłać i naznaczył zarazem cenę takiego 
biletu na 20, mówię dwadzieścia rubli. Panom 
tym nie innego nie pozostało, jak poddać się 
nieprzyjemnemu zawezwaniu. Na rozkaz prezy- 
denta miał bal 10,050 rubli kosztować, a kilku 
bogatych członków komitetu musiało sumę tę za- 
liczyć. Jak słychać, wykazał się ogromny nie- 
dobór, ponieważ mimo teroryzujących środków 
stanu wojennego i mimo powagi prezydenta, 
który tym razem z szczególnym naciskiem roz- 
przedaż biletów popierał, pozostała jednakże 
wielka ieh ilość niesprzedaną. W ten sam pół- 
urzędowy sposób, popierany władzą wypływają- 
cą ze stanu oblężenia, urządzają się bale po mia- 
stach prowincjonalnych. Któż sobie nie przy- 
pomni przytem żalów psalmisty : „Ci, COo nas wy- 
śmiewają, żądają, żebyśmy się weselili ?* — O 
surowej dowolności gubernatorów, dzierżących 
zupełną władzę absolutną, donoszą z wszystkach 
stron rzeczy nie do uwierzenia. I tak np. gu- 
bernator Kalisza, książe Szczerbatow zakazał, 
ażeby w urzędzie gubernialnym ani słówka po 
polsku nie wymówiono. Ażeby rozkaz ten był 
wykonany, postawił w każdym pokoju urzędu 


dok wprost przeciwny od m 12 „wik... a „ipn ie a a NARAZIE gdy w tej | gubernialnego żołnierza który każdego urzędnika 


mieckiego imperium, a król pruski ojciec Fry- 
dryka II. pisał takie listy do niego: 


Hochwohigeborner, besonders lieber Herr 
Ober-Kammerherr Graf von Biron 


a kończył list: mit ganz besonderer Estime und Con- 
sideration sei des Herrn Ober-Kammerherr 
sehr wohl affectionirter Freund 

Friedrich Wilhelm., 


Dla dostarczenia pieniędzy na ogromne wy- 
datki dworu, kazano było bez miłosierdzia sprze- 
dawać ostatni dobytek chłopa, lub mieszczanina, 
a do ostatniego grosza wypłacać co należało się 
skarbowi. 


Ludzi nie mogących zapłacić w czasie zimy 
najokropniejszej, stawili gołych na podwórzu i 
polewali wodą, lub bili codziennie po nogach, 
dopóki ktokolwiek nie zlitował się nad nieszczę- 
śllwymi ludźmi i nie zapłacił za nich należące- 
go się podatku. Szlachta właściciele ziemscy od- 
powiedzialoi za chłopów, byli kuci w kajdany i 
rzucanmi do więzienia, gdzie siedzieli o chłebie i 
wodzie do Czasu zapłaty wszystkiego, co na ma- 
jątku ciężyło. Jeżeli i po takich środkach nie 
można było ściągnąć wszystkich podatków, 
przesyłano z Petersburga gwardyjskich oficerów 
z pełnomocną władzą. Ci oficerowie, tak jak za 
przeszłej wojny naszej w Polsce i na Litwie 
mieli prawo kuć w kajdany kogo cheleli, bić 
kijami każdego urzędnika, nie wyjmując nawet 
samego wojewody. Takich zleceń poszukiwali 
ma się roznmieć najwięksi łajdacy, szczególniej 
Niemcy, którym chodziło przy spełnieniu misji 
swojej nabić dobrze własną kieszeń. Tysiące ro- 
dzin włościańskich, po najokrutniejszych karach 
było zesłanych na Sybir, której ludność urosła 
bardzo znacznie od tego czasu. 


Chłopi przyprowadzeni do desperacji, porzn- 


cali wsie swoje, a kto był bliżej granicy, zabie- 
rał dobytki i z żoną i dziećmi uciekał do Pol- 
ski i Litwy, gdzie znajdował przytułek i ludzkie 
obejście się; kto był dalej, szedł do lasów i sta- 
wał się rozbójnikiem na publicznych drogach. 
Któżby dziś uwierzył temu, że przed śmiercią 
Anny w jednym perejasławskim powiecie „68 
wsi zostało porzuconych!“ A jednak są to fakta. 


Według zaś |--W 0 du gośać aed loegi „rack ~za- Dujen rachunku, 
przeszło do Polski 250.000 ludzi. 


Biron nie miał nawet wiele rozsądku, lecz 
był niezwykłym intrygantera. O nim to powie- 
dział poseł niemiecki, że gdy książę Biron mó- 
wi o koniach lub z końmi, to mówi jak człowiek, 
lecz gdy mówi z ludźmi to mówi jak koń. Dla 
zachowania władzy w rękach swoich Biron u- 
rządził na całą Moskwę system szpiegostwa, któ- 
ry pozostał aż do tej chwili, Jego ajenci włó- 
czyli się wszędzie i nie było w całej Moskwie 
człowieka, któryby nie drżał przed faworytem. 
W prowincji jedno słowo wyrzeczone przeciwko 
nadużyciom Birona było dostatecznem, żeby u- 
tracić wolność, być oddanym na męki, "lub ode- 
słanym do rozporządzenia tajnej kaneelarji, z 
której rzadko człowiek żywy wychodził. Are- 
sztowani czasami mogli wykupić się za wielką 
sumę, jeżeli byli bogaci, a biedni zazwyczaj gi- 
uęli w śród mąk najokropniejszych. Czasami lu- 
dzi zakopywano do ziemi po szyję i w tej po- 
zycji żyli cztery, pięć dni, prosząc wody, a gdy 
deszcz padał otwierając usta żeby złowić choć 
kilka padających kropelek. 


za Dniepr 


Gdy zawarto przymierze z Turcją, przy 
dworze wyprawiono wielką fetę i spalono fajer- 
werk. Mnóstwo narodu jak zazwyczaj, zebrało 
sie na widowisko. Wtedy Anna, żeby się zaba- 
wić, kazała rzucić kilkanaście rac w tłum ludu. 
Przestraszeni, popaleni ludzie zaczęli uciekać z 
placu, wielu nawet było rannych i stratowanych, 
co jak dodaje Peterburgska Gazeta tego czasu (1740) 
„ucieszyło i zabawiło carycę i dwór ją otacza- 
jący nadzwyczajnie*. 


Podłość i płaszczenie się szlachty moskiew- 
skiej przed Bironem i Anną przechodziły podłość 
i płaszczenie się jej za panowania Pawła, Miko- 
łaja i Aleksandra II. Książka ks. Dołborukiego 
pełna w tym względzie różnych przykładów 
bardzo ciekawych. 


(Dokończenią nastapi). 
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lub prywatną osobę, którejby słówko polskie się 
wymknęjo, ma wyrzucić za drzwi. — Gazety 
przyniosły wam zapewne tekst wezwania melro- 
poiity moskiewskiego do składki na kobiety i 
dzieci kandjockie. "ie wchodzące w przyczyny 
tej wałki, twierdzi metropolita, że jest chrześci- 
ańskim obowiązkiem dopomagania cierpiącym 
bliźnim. Zupełnie słusznie! Dla czegoż jednakże 
deportowano tak wielu Polaków lub nakładano 
na mich kontrybucję, kiedy się dowiedziano, że 
ci pozostałych po poległych w powstaniu lub. na 
Sybir wysłanych elicieli wspomagać ?* 

ziennik Warszawski z dnia 1. b. m. ogłasza 
w osobnym dodatku ukaz z dnia 26. grudnia r. 
z. wraz z zatwierdzonym etatem dla dnehowień- 
stwa schyzmatyckiego dy ecezji Warszawskiej. 
Z ogłoszonego etatu "okazuje się ogół kosztów 
rocznych na utrzymanie duchow jeństwa schyzma- 
tvekiego w królestwie Polskiem w sumie 52,830 
rubli sr. W Warszawie znajduje się według te- 
go wykazu sobor katedralny tudzież dwie cerk- 
wie; oprócz tego jest w królestwie Polskiem 17 
cerkwi schyzmatyckich. Etat służby przy kafe- 
draldy m Soborze w Warszawie kosztuje 16.730 
rsr.; stała płaca księży przy cerkwiach oznaezo- 
na jest na 1299 rsr.. psalmista pobiera 350 rsr. 


dzwonnik 300 lub 259 rsr., dyakoni przy nie- 
których cerkwiach pobierają 5GQ rsr. rocznej 
płacy. 


r al, 
A ro ntk a. 

— + Kraków dn. 2. lutego. 
rów: W ogóle widać w nich mało ruchu, pewna apa- 
tja daje sie czuć wszędzie, tylko starozakonni odzna- 
czają sie większem ożywieniem, czasem nawet namię- 
tnościa. 


ny, ograniczył swoje czynności do polecenia tych kan- 


dydatów, których na zgromadzeniu wyborczem posta- 


wiono, tj. dra. Majera i b. Zyblikiewieza , oprócz tego 
zaś dał pierwszeństwo p. Samelsonowi przed drem Oct- 
tingerem, którego starozakonni odrzucali, a którego po- 
lecał ną zgromadzeniu przedwyborczem p. Gumplowicz 
w sposób taki, iż jego kandydature uczynił prawie nie- 
możebną. Komitet przedwyborczy dodał do powyż- 
szych kandydatów jeszcze pp. Lipczyńskiego i Ludwi- 
ka Felcla. i poddał wszystkich próbie głosowania ną 
ogólnem zebraniu wyborców, przy którem p. Majer zy- 
skał 241, p. Zyblikiewiez 211, p. Samelson 210, Helzel 
6, a Oettinger 30 głosów. 


Mały udział wyborców w zgromadzeniach, widoczną 
ich apatję i prawie zupełny brak agitacji w mieście nie 
przypisuję obojetności Krakowian, ale pewnemu zwat- 
pieniu, które się wszędzie czuć daje. 

Apatja ta nie ogranicza sie zreszta do sąmego na- 


szego miasta, daje się owszem czuć i na prowincji. 
gdzie w znącznej części puszczano wybory na los szczę- 


ścia. Nie wszędzie też z mniejszych posiądłości szcze- 
śliwie wybrano i w kilku okręgach chłopi zajęli miej- 
sce dawniejszych posłów, należących do inteligencji 
co zapewne nie byłoby nastąpiło, gdyby agitacja przed- 
wyboreza była silniejsza i lepiej prowadzona. 
niegdzie była wprawdzie agitacja, lecz objawiająca sie 
niestety szkodliwie, dażąc do rozerwania głosów, co 
się jednak nie powiodło. W okręgu skawińskim n. p. 
6 głosów pądło ną p. Mieczysława Pawlikowskiego, 
podczas gdy dawny poseł Szumańczowski pozyskał ich 
147. W Chrzanowie hr. Potocki jednomyślnie wybra- 
ny został, pomimo zabiegów. jakie robiono, żeby zy- 
skać głosy dla pp. Florkiewicza z Młoszowy i Stani- 
sława Mieroszewskiego. Spodziewamy się, iż panowie 
ci nie wiedzieli o tem, bo inaczej byliby należycie 
skarcili takie zabiegi, których rezultatem mógł być wy- 
bór włościanina lub Bóg wie kogo. Hr. Potocki wziął 
się należycie do rzeczy, spraszajae wyborców do Uhrza- 
nowa, gdzie świetną mową. zawierającą sprawozdanie 


Z sześcioletnich czynności sejmowych, jako też uprzej- 
mościaą swoją pozyskał sobie wszystkich wyborców. 


Lista kandydatów dla większych własności doład . 


nie jest stanowczo ułożona. 
przeddzień wyborów. 


i będzie nia dopiero w 
Oczekiwany bowiem jest rezul- 


tat wyborów wiejskich i miejskich, żeby sie przekonać | 


kto nie został wybrany, gdyż wybitnych kandydatów ` 
nie ma wcale. 

Rozwinięciu się agitacji przedwyborezej stanał ta- 
kże na przeszkodzie przyjazd p. 
przez kilka dni wszystkie wnysły i eały czas zajmo- 
wał. 
dów, bałów, mów, toastów, odpowiedzi itd., które kro- 
nika Czasu obszernie podała ; powiem tylko w krótko- 
ści. iż IKrąków szczerze witał namiestnika-rodaka. w 
którym widział zadątek dobrych chęci rządu dla nasze- 
go kraju, że dlą uczczenia go zrobił co mógł, a może 
nawct wiecej nad rzeczywistą możność. Bale, obiady 
Świetne i kosztowne stroje, które w czasie pobytu hr. 
Gołuchowskiego, a nawet przed tem już widzieliśmy, 
zdają się okazywać pewna zamożność — niestety, po- 
krywają tylko nedzę. Nie bede sie nad tem rozwodził, 
powiem tylko, że przez karnawał i głównie wskntek 
karnawału, pożyczki w domu zastawniczym urosły o 
80.000złr. — a dom ten pożycza na 14%y,! Czy nasze 
zabawy nie są zanadto kosztowne? czy nie możnaby 
skromniejszemi sukniami zastapić drogich toalet, po- 
krywajacych golizne — albo rączej niepokrywających 
jej, bo terażniejsza moda niczego pokrywać nie po- 
zwala? 

Mieliśmy trzy koncerta Moniuszki, bąl akademicki 
(na korzyść bratniej pomocy), jutro koncert amatorski, 
pojutrze bał na korzyść ubogich techników — słowem, 
ciągłe zabawy, kwesty tańcujace, co do których te mu- 
sze zrobić uwagę, iż należałoby oszczędniej postepo- 
wać, niż to uczynili urządzajacy ba! akademicki, któ- 
rzy kilkaset reńskich wyrzucili na ubranie, albo raczej 
zepsucie sali, kilkaset reńskich ujętych biednym stu- 
dentom, a wyrzuconych na nieprzydątne szmaty, 

Pomimo dobroczynnych balów i koncertów, pomi- 
mo tylu składek, zakładów dobroczynnych i wszelkich 
środków ku ulżeniu nędzy używanych, bieda mnoży się 
w naszem mieście. liczba żebraków rośnie z dniem 
każdym i nigdy może nie byłą tak wielka jak teraz: 
kradzieże powtarzają Się Coraz częściej —— do wiosny 
jeszcze daleko, zarobku nie ma żadnego, a chleb drogi. 
Do czego to doprowadzi, trudno przewidzieć , ale to 
pewna, iż żądne składki, żadne zakłady dobroczynne 
nedzy nie usuną, jezeli się nie otworzą źródła ząrobko- 
wania, jeżeli nie powstaną jakie fabryki, któreby lu- 
dzi zajęły, jeżeli ogólny dobrobyt w mieście nie pod- 


Zaczynam od wybo-i 


Komitet przedwyborczy miejski późno wybra- 


Gdzie- : 


(i miedzy nich, 


„pory znaleźć nie mógł. 


namiestnika, któren | należnych do gminy, kazał umieścić proboszcza obrz. 


Nie bedę powtarzał szczegółów przyjęcia, obia -= 


śdwa opłacają podatki od gruntów erekcjonalnych. 
* pomszczenią się na przełożonym 
 Jackowskim, kazał tak jego sąmego jak i innych nau- 


na e E 
niesie się i będzie jak dotad ciągle upadał. Podniesie- 
nie rękodzieł, przemysłu i handlu powinno więc być 
najpierw szem zadaniem Rady miejskiej i rządu, jeżeli 
Kraków nie ma zejść do najniższego stopnia diast pro- 
wincjonalnych. 

Koscze już list ten i tak przydługi, chociaż jeszcze 
nie wspomniałem o zebraniu Towarzystwa rolniczego, 
które się tu odbyło. Może później cokolwiek o niem 
powiem. 


am 


Lisko dnia 2. lutego. Przy wyborze posła z po- 
siadłości mniejszych z okregu naszego na dnin 1. lute- 


go odbytym, kandydat partji postępowej p. M. Tretter, 


otrzymał głosów 51, kandydat rządowy pan Zygmunt 
Kaczkowski ani jednego. a kandydat świętojurski ks. 
Leszczyński z Komanczy 6 głosów. Zwyciężył Dmytro 
3Bycz, włościanin z Wetliny, otrzymawszy 125 głosów. 
Tenże w roku 1858 wraz z synem, który miał z namo- 
wy ojea zabić leśniczego. był kryminalnie do odpowie- 
dzialnośei pociagnięty, syn umarł w kryminale, a oj- 
ciec uwolniony dla niedostatecznych poszląków, Stał 
sie męczennikiem sprawy o lisy i pasowyska. a gdy o- 
prócz tego był raz z wołami w Wiedniu, i znaje doro- 
hu do cisara, nicdziw że został posłem. 

Wybór ten jest jaskrawa krytyka naszych stosun- 
ków socjalnych i wadliwości ustawy wyborczej. a sku: 


| tkiem niezgody kląsy inteligentnej. która sie przypad- 


kowo spotkała z agitacja świętojurska. Spodziewamy 
się, że z powodu protestu, wywołanego wążnemi uster- 
kami formalności przepisanych, a których przyczyna 
niczgrabność komisarza rządowcgo, wysoki sejm ten 
wybór unieważni. 


Horodenka. 


( Wybory w okręgu wyborezym ohertyń- 
sko-horodeńsk: m). 


Dnia 1. lutego w dzień oznaczony do 
wyboru posła na sejm krajowy z posiadłości mniej- 
szych, zgromadzili się wyborcy w Horodence. Od rana 
dzwon cerkiewny zwoływał pobożnych chrześcian, a o 
8. godzinie poprzedzone solennem nabożeństwem gr. 
obrz., rozpoczęły się agitącje wyborcze. Do zgroma- 
‘dzonych wyborców przemówił pan naczelnik pow. Za- 
Jaczkowski, przedstawiając im treściwie i popularnie 
cel zebrania, jakie zalety wybrany poseł mieć powi- 
nien, a gdy po przedmowie, zgromadzeni wieśniący za- 
pytali, kogo radzi p. naczelnik wybrać. przedstawił im 
na posła paną Cieńskiego, przedkładając jego poświe- 
cenie dla nich przy zeszłorocznej komisji głodowej. U- 
znali to wyborcy i jednogłośnie prąwie zaczęli krzy- 
czeć, niech żyje pan Cieński, on naszym posłem będzie, 


'przystąpiono do mianowania komisji i wyboru, i zaczę- 


to głosować, leez ząraz na chłopów wpadli, ks. Dią- 
belski z Serafiniec, ks. Hrehorawicz z Korniowa, nau- 
czyciel szkółki wiejskiej z Czortowca, p. Łukasiewicz, 
(syn księdza ze Strylcza), jurysta ze Lwowa, przyszły 
urzędnik, i pan Pawłowski gorzelnik ze Strylczą, któ- 
rego polecić można na agitatora. jako gorzelnik ma 
być mniej szczęśliwym, i przedstawiali wyborcom, a- 
żeby wybierali chłopa z pomiędzy siebie, lub ks. dzie- 
kana Buchewicza , lecz zjawił się między niemi jakiś 
szewc ostiwiały, obdarzony silnym głosem i wymowa, zna- 


Jacy tajniki wszelkie księży dobrodziejów, krzyknął 
i wice do wyborców: „nie słuchajcie ksiedza Hrehorowi- 
|. cza, wszak on w Rakowen nie chciał chować umarłych 
, | na cholere, bo mu za pogrzeby nie dawali po 15 zł., i 


aż urząd powiatowy żandarmów przysyłał, to znowu 
zwracał uwage księdza Diabelskiego. żeby na niego 
nie krzyczał, bo on się ani ksiedza ani jego buta nie 


| boi, który mą zdejmywać z nogi jak się rozgniewa i 


paralianów swoich po głowie nim bije. Szermierze obu 
stronnuych kandydatów byliby może z jezykowej walki 
przeszli na inną, gdyby staroząkonni nie byli sie wda- 
lecz jak ci zaczeli krzyczeć wiwat, 
zakrzyczeli obydwóch i nastapiło armistycinm. Komedja 
ća powtarzała sie kilka razy. Przy głosowaniu otrzy- 
mał absolutną wiekszość pan Cieński 75 głosów, wie- 
'śniąk miał 40 głosów, a ks. dziekan Suchewicz do 20 
głosów. 


Gdy w kolumnach Gazety 


Busk d. 30. stycznia. 


“Narodowej czytam o wyborach z wszystkich stron, uwa- 


Żam za obowiazek pod sąd opinii publicznej poddać i 
postępowanie p. naczelnika pow. w Dusku, p. Macie- 
liiskiego. Lista prawyboreów miasta Buska przedsta- 
wrała konstrukcje prawdziwie babilońską. Listę tę ka- 
wał p. naczelnik ułożyć podług swojej potrzeby i upo- 
use kierując eic zupełnie osobistem, przyjaźnem 
lub nieprzyjażnem usposobieniem. Wybory: nastręczyły 
"mu sposobność pomszczenia się czyli wymierzenia kary 
osobom, których dotknać ni władzy, ni sposobu do tej 
Ną czele honoracjorów, przy- 


gr. kat. ks. Pietraszewiczą. proboszcza zaś obrz. łac. 
k3. Kisielewskiego, kazał umieścić między płacacymi 
podatek, gdzie tak proboszcz obrz. łac. jak i gr. oby- 
Dla 
szkoły tutejszej, p. 


czycieli z listy prawyborców wymazać, dodając, iż nau- 
czyciele nie maja przynależności do gminy i w gminie 
żadnego znaczenia nie mają. Natomiast miedzy urzędni- 
ków urzędu powiatowego, w rzędzie kancelistów po 


|kąsjerze urzędu gminnego kazał umieścić dziennego 
pisarza (diurniste) urzedu gminnego. Dra. medycyny i 


rotmistrza od kąwalecji na pensji ten sam los spotkał. 
Jeden i drugi maja tutaj domki, jednego i drugiego 
kazał pominąć między honorscjorami i umieścić między 
płacacymi podątek, którzy z powodu płacenia podatku 
nizkiego w %; cześci odciętymi zostąli i do głosowanią 
nie przyszli. Kapitana zaś od piechoty umieścić kazał 
między honoracjorami. Kart ząproszenia do głosowania 
nikomu z inteligencji nie rozesłano. Takiej wielmo- 
źności p. naczelnika i użycia prawa podług upodobanią 
teraz nikt przypuszczać nie mógł. jednąkowoż jest to 
faktem. Przełożony szkoły wprawdzie założył reklamę 
4 dui przed wyborami, jednakowoż p. nączelnik odpo- 
wiedział na takowa, iż tylko 5 dni do rekląmącji zo- 
stawionych było. W tych 5 dniąch reklamować tru- 
dno było, gdyż i do tej pory nikt nie wie kiedy lista 
ogłoszoną została, ą natomiast reklamacje miał teu 
rozstrzygać, który tę listę tak ułożyć kazał, więc chcąc 
reklamować, potrzeba było poprzód z p. autorem tej 
babilońskiej listy , p. naczelnikiem urzedu powiatowego 
porozumieć się, który porzucił urzad na cały tydzień 
od 20. aź do 26. tm., zostawiając 2 kancelistów i 1 
adjunkta w urzędzie, sam staranny o swoich obriado- 
wców, gdyż jest obrz. gr., pojechał na wybory, aby 
Świaszczennyki klęski nie ponieśli. Prócz p. naczelni- 
ka, wyjechało jeszcze 4 urzędników na wybory, jedna- 
kowoż misja p. naczelnika lepiej się udąła, gdyż 
we wszystkieh gminach razem gdzie ci 4 urzędnicy 
wybory przedsiebrali, tylko 2 księży wyborcąmi zosta- 
io. Pod przewodnictwem zaś p. naczelnika samego 7. 
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— Z pod Baska dnia 2. lutego. Wczoraj odbyły 
sie w Busku wybory z mniejszych posiadłości okregu 


wyborczego Busk-Olesko i Kamionka Strumiłowa. Wię-; 


kszościa głosów wybranym został były poseł Ilko Za- 
horojko, znany z swego przywiązania do frakcji świę- 
tojurskiej. I nie trzeba zupełnie się temu dziwić, albo- 
wiem frakcia ta majac w naszej okolicy licznych zwo- 
lenników między księżźami. Świeckiemi a naweł ek. i- 
rzednikami, już od dawna rozwinęła ogromną agitację 
i swym wpływem przy prawyborach tyle zdziałała, że 
w bardzo wielu miejscach zostali wyborcami księża 
obrządku greckiego lub ich poplecznicy.  Dzielnie tej 


agitacji dopomagali dwaj urzędnicy c. k. urzędu podat-. 


kowego w Kamionce Strumiłowej, znani z swej sym- 
patji<dla ks. Kuziemskiego et consortes. , Ci dwaj pa- 
nowie bowiem zajmywali się w dzień prawyborów w 
Kamionce, w biórze c. k- urzedu podatkowego rozda- 
waniem kartek mieszczanom, na których były spisane 
imiona tych, których oni chcieli mięć wyborcami, mi- 
mo woli i wiedzy głosującego: mawet jeden Z MIC- 
szczan przynosząć taka kartkę, zapytany przez „usa 
strza kogo by obierał, zupełnie inne imiona wyrzekł 
niż te, które były na kartee napisane. skutek agitacji 
był ten, że wyborcami zostało sześciu pa kich 
tylko rz. kat.), a żydzi zupełnie się od g ri i 
suneli. - Rozumie sie, że ci panowie pisząc kart u + 

sobie nie zapomnieli, czego rezultat ten. że Da. 
c. k. urzędu podatkowego Lewicki, MELAS Co Zaj 
stal wyborca, był wczoraj W Busku i głosował na %a- 


horojke. 


Dodać tu należy. że agitacja na rzecz Zahorojki od- 
bywała się już nawet w s4mym gmachu urzędu powia- 


towego w Busku, a mianowicie w sieniach, gdzie wy- 
borcy przed wejściem do sali się naradzali. Odznaczało 
sie w tym wzgłędzie kilku młodych Indzi podobnoś „il- 
czyteli*, czy też pisarzów guinnych, a mianowicie pan 
Ustjanowicz bawiący w Busku wielkich n adziei arty- 
sta-malarz, który widać musi być osobistym KG 
Zahorojki, ponieważ idacym o sali Et PIT 
com podszeptywał, by na tego zacnego meza, 5 95e 145 
Nie mogę w końcu pomminac faktn zabawnego i 
świadczacego, o zupełnym braku tąktu i wszelkiej de- 
likatności ze strony pana Maciclińskicgo c. kr. naczel- 
i ow. w Busku. 
NT biórze przytykajacem do sali, gdzie się wybo- 
ry odbywały. zebrało się liczne grono seek o; 
bywateli urzędników, księży i t. d., między nimi i by- 
ły poseł pan Karol Hubicki, by przez drzwi prowadzą- 
ce do sali wyborczej, których podwoje były szeroko 0- 
twarte, przysłuchiwać sie wyborom, bo przecież życie 
publiczne każdogo interesuje. a jawność wyborów jest 
dozwolona. 

Jakież wiec zdziwienie i oburzenie nastąpiło, gdy, 
zaledwie wybory się rozpoczęły, wzmiankowany p. na- 
czelnik bez najmniejszej przyczyny, gdyż przysłuchu- 
jący się swem przykładnem zachowaniem, najmniejsze- 
go do tego powodu nie dąli, sam własnoręcznie z ubli- 
żeniem swej własnej godności, drzwi N pu- 
bliczności przed nosem na klucz zamknął. Fakt ten nie 
potrzebuje komentarza. 

— (W.W.) Z Czortkowskiego. Naocznym będąc 
świadkiem zebrania obywateli większych posiadłości 
ziemskich dnia 19. b. m. celem przedwyborczych czyn- 


ności w Zaleszczykach, najuroczyściej zaprzeczyć mu-- 


sze niektórym szczegółom w dodatku Gaz. waga z d. 
95. do 1 21 podanej, „jakoby opies załość ik 7 
terja nieliczne zgromadzenie wyborców spowodowały. 

Doniesienie, jakoby pan T. Jocz postąwił kandyda- 
ture pana Podlewskiego, nie robiac wcale Żadnych u- 
wag ani polecając go, jest falszywe, bo przecież pan 
Podlewski najwyraźniej powiedział, że zamyśla stanać 
jako kandydąt, lecz wtedy tylko, jeżli nie przejdzie na 
wyborach z małych posiadłości 1. lutego w Czortko- 
wie odbyć sie majacych, w tym wypadku złoży wy- 
znanie swej wiary politycznej. 

Także co do sposobu postawienia kandydatury pa- 
na E. Wolańskiego, doniesienie jest bardzo mylne; 
stawiając 8wa kandydaturę pan Erazm Wolański 
niepowiedział, „że” jest pewnym odpowiedzenia zaufa- 
niu wyborców“, wyrzekł on przeciwnie, „że nie Zar 
słażywszy sie niczem krajowi, chce mu wszystkiemi 
siłami służyć, gdyby byl powołany przez współoby Wa- 
teli do tej posługi, że jedynym “elem jego bedzie, by 
sie stać godnym ich zaufania.” 

f Dalej znpełnie sfałszowany fakt, jakoby pan Wo- 
lański poprzestał na przeczytaniu, korespondencji swej 
do Gaz, Nar. z roku 1865, utrzymując , jakoby to był 
cały program narodowy. 

Paa Wolański przeczytał rzeczywiście swój arty- 
kuł z roku 1865, lecz to nie jako Streszczenie swej wia- 
ry politycznej, on wskazał tylko tym artykułem, jakie 
było już wtedy jego zapatrywanie sie na sprawy krą- 
jowe. Co zaś do żartobliwych wyliczeń zasług p. Wo- 
lańskiego, to pominąć nie możną, że w rzeczach dobro 
kraju obchodzących, wiele ma dobrej woli i energii. 

Pan E. Wolański zakładając fabryki olejków ete- 
rycznych, jako też, zawiazując towarzystwo spirytusu, 
tylko przekonał nas, że jest myślącym , przedsiebior- 
czym i pracowitym. 

— Dukla d. 3. lutego. W piatek d. 1. zrana po 
godzinie Smej zebrali się wyborcy na posiedzenie przed- 
wyborcze. fu przemówił p. Tadeusz Wiktor, właściciel 
posiadłości większych z Taliszówki za swoja, 4 nota- 
rjusz Witkiewicz za kandydatura postawionego przez 
komitet nasz na posła p. Czesławą Kobuzowskiego. Że 
każdy mowca starał się przekonać słuchaczy o trafno- 
ści wyboru kandydata, to rzecz naturalna, a jeżli pierw- 
szy chciał sobie ująć wyborców przytoczeniem , że za 
piłność i celujące nąuki w Wiedniu dostał od N. cesa- 
rza Ferdynandą pierścień brylantami wysadzany, to 
drugi zwracał się do duchowieństwa greckiego i mie- 
szkańców gór, Rusinów , iżby na dowód upragnionej 
jedności narodowej, o której tu ciągle prawia, głoso- 
wali za kandydatem przez komitet postawionym. Po 
mowcach tych i odprawionem przez miejscowego ple- 
bana solennem „nabożeństwie otworzył posiedzenie p. 
naczelnik dukiełski, a zagaił je przewodniczący ks. 
Dutkiewicz, pleban z Jedlicza. w krótkiej przemowie 
zwrócił uwage wyborców p. naczelnik, iż na posła 
trzeba czlowieka sumienia. rozumu i nauki, Przy pier- 
wszem głosowaniu nie otrzymał. nikt bezwzględnej 
większości, bo głosy rozstrzeliły Bię to miedzy p. Ko. 
buzowskiego, to Janem Iaszczycem, adjunktem sądo- 
wym z Zmigroda, to między Janem MWięckim, włościa- 
ninem z Kobylan, to Antonim Horbalem czyli Horbale- 
wiczem włościaninem, to ks. Antonim Dytrychem ple- 
banem z Korczyny. Przystapiono wice do drugiego gło- 
sowania, w którym miał 64 głosów ks. Dytrych, a ró- 
wne głosy. bo każdy po 40, Jan Haszczyc, i Jan Wie- 


cki. Mnsiąno przystapić wkońcu do głosowania ściślej- 
szego miedzy Janem Więckim a ks. Antonim Dytry- 
chem. Wtedy za Janem Więckim, człowiekiem ubogim 
na umyśle. a znanym z przewrotności, 


publicznej, głosowali prawie bez wyjatku 
włościańscy powiatu dukielskiego i źmigrodzkiego a 2 
z powiątu krośnieńskiego ; za ks. Dytrychem zaś wy- 
borcy z miast Krosna, Dukli. Zmigroda, księża obrz. 
greckiego i prawie wszyscy, wyjawszy dwóch czy 8., 
jak to dopiero co nadmieuiłem, wyborcy włościąńscy 
z powiatu krośniańskiego. Przed przystąpieniem do 
ścisłejszego głosowania zwatpiliśmy o pomyślnym re- 
zultacie, więc z rądością krzykneliśmy „niech żyje nasz 
poseł!“ gdy dowiedzieliśmy sie, że 4ma głosąmi wło- 
ścian raskich zwyciężył poczciwy nasz ks. Dytrych. 
Do obranego posła przemówił krotko p. Zygmunt Bo- 
śniacki, przypominając mu niejako życzenia wyborców 
eo do postępowania na sejmie, po czem przemówił i 
poseł szm ku uspokojeniu malkoutentów. Dodać musze. 
Że wyborcy, którzy za Więckim głosowali zachowali 
się tak bałaśliwie, iż aż 3 żandarmów musiano spro- 
wadzić dla utrzymania porządku i powstrzymania burdy 
jakiej, i że wkońcu gdy po przemówieniu posła krzy- 
knelismy „niech żyje!“ oni wrzeszczeli „nie. niech nie 
żyje, my tego nie chcemy! my nieprzystajemy na po- 
Sia nicehłopa*. Jeden z nich zaraz z posiedzenia do- 
stał się do kozy. W końcu wspomnać się godzi o wy- 
horcach włościańskich z powiatu krośnieńskiego, którzy 
przez cały czas wyboru zachowali się z całą przyzwoi- 
tościa i widać było po nich, że sa przejęci świętością 
aktn wyborczego, że duchowieństwo unich jest w wiel- 
kim poszanowaniu i ma zaufanie ludu. 

—. Gródek d. 3. lutego. Dnia 2. lutego b. r. wre- 
czył wydział miasta Gródka tutejszemu e. k. naczelni- 
kowi powiatowemu W. p. Mateuszowi Mauthner. dy- 
plom obywatelstwa honorowego miasta Gródka, przy 
której też sposobności p. bnrmistrz Jerzy Mayer w 
świetnej swej mowie złożył podziękowanie w imieniu 
całej gminy Wmu. p. naczelnikowi za doświadczone 
wspieranie spraw gminnych, polecając miasto i nadal 
tegoż staranaej opiece. 

— Odpowiedź na sprostowaaie. W Gaz. Nar. w 
nr. 28 wyczytałem, że szanowny ks. Kornei Jąworo- 
wski podał całą moja korespondencje w watpliwość, 
z powodu, że będąc tamtego roku także w Stąnisła- 
wowie, odwoluje się, że u niego żadnych chrzcin nie 
było, a więc nie mogło być także wypowiedziane to, 
co w nr. 22. Gaz, Nar, do publicz:'ej wiadomości poda- 
łem. Wszystko to w samej istocie jest prawda, ale 
bynajmniej nie zbija podanego przezemnie taktu o ksie- 
dzu kanoniku de Krzywda Szankowskm. Fakt ten 
miał rzeczywiście miejsce nie u księdza Jaworow- 
skiego, ale u ksiedzą profesorą Jereniaszą J a w o r- 
skiego, będącego i teraz w Stanisławowie. 

— Sprostowanie. W “sprawozdaniu wczorajszem 
o przemówieniu posła Kabata zaszła pomyłka. Szano- 
wny mowcą podniósł w swem przemówieniu ną osta- 
tniem zgromadzeniu przedwyborczem, że z manifestu 
wrześniowego i patentu styczniowego widać, iż przed- 
miotem obrad w nadzwyczajnej Radzie państwa bedzie 
wyłącznie sprawa węgierska. Dalej wyrąził mowca 


przekonanie, że gdyby zdanie tych, którzy mniemaja, 
Że także sprawa uporządkowania Austrji będzie przed- 
miotem obrad było słuszne, to wno szac z wspomniane- 


go patentu jest rzecza wielce wątpliwa, czy po zała- 
twieniu sprawy węgierskiej, choćhy i druga sprawa 
była na porządku dziennym, Rada państwa rozwiązana 
nie zostanie. 
(L) Teatr. Dramat Fenilleta Montjoie należy 
o najlepszych utworów, '"kieśmy temi czasy widzieli 
na scenie. Charakter finansisty Montjoie nakreślony jest 
mianowicie w pierwszych czterech aktach, Z nadzwyy- 
czajną siłą kolorytu; autor przedstawił w nim ujemna 
stronę nowożytnego społeczeństwą, którego duszą jest 
pieuiądz, a sumieniem kodeks karny. Akcja rozwija się 
nade: powoli; z rozwłekłościaą ta pogodzić nas jednak 
mogą misterne i pełne głebokich pogladów obrazy, któ- 
re przedstawiaja wewnetrzne życie rodziny Montjoie, i 
malują tak trafnic jej naczelnika. Muiej starannie, zwła- 
szcza pod wzgledem psychologicznym, przeprowadzone 
jest rozwiązanie: widzowie domyśleć się chyba musza, 
że miłość ojcowską sprowadza tak ogromna zmiane w 
nieugietym i zimnym charakterze człowieka. który od 
młodości swojej wziął rozbrat z każdem tkliwszem il- 
czuciem. P. Królikowski pojał i oddał te role wybor- 
nie, i był ciągle wywoływany przez pubiiczność, która 
umie ocenić prawdziwa zasługę. Komiczne przytem 
wrażenie sprawiała tą okoliczność, że wskutek o- 
klasków, należących sie panu Królikowskiemnu, przy 
podniesieniu zasłony pojawiała sie zawsze pama Po- 
pielówna, — jakkolwiek weąłe jej nie wołano. Oby- 
dwie główniejsze role kobiece, Henryki Montjoie (p. 
Miłaszewska) i Cecylii (panna Popielówna) były jak 
najfatalniej obsadzone. Afektowana deklamacja a raczej 
odspiewanie roli na jakąś nosową nute, brak prawdzi- 
wego uczucia, zastąpiony płaczliwem podniesieniem gło- 
su, oto główne cechy, które znamionowały matkę i 
córkę. 

Panna Popielówną oddała jednak wcale dobrze gee- 
ne z Jerzym Sorel, w której (Cecylia chce mu dać do 
zrozumienia, że ojciec zezwoli ną ich małżeństwo. Sce- 
na ta dowodziła, że p. Popielówna mogłaby być użyta 
z korzyścią w niektórych komedjach; role w drama- 
tach sa jeszcze nad jej.siły. Doskonale odegrał p. Wil- 
koszewski młodego Montjoie, całe powodzenie Sztuki 
jest jego i pana Królikowskiego zasługą. Pan Szymań- 
ski przedstawił Jerzego Sorel w sposób zupełnie odpo- 
wiedni; niemniej udała się panu Zamojskiemu rola mar- 
grabiego, a pan Baranowski okazał Bie wcale stoso- 
wnym do roli starego kasjerą Pimergo. P. Nowakow- 
skiego z powodu słąbości jego zastępował p. Debicki 
jako Saladin; w niektórych ustępach widać było, że 
artysta miał zbyt mało czasii do studjowania Swojej 
roli, w Pierwszym akcie jednak gra p. Dębickiego by- 
ła wyśmienitą. Dodać należy, że tłumaczenie dramaty 
Montjoie odznaczą się bardzo korzystnie obok in- 
nych, które widujemy i słyszymy na nąszej scenie, j 
które są niemniej liche, jak słynne z tego powodu war- 
sząwskie przekłady powieści francuzkich:. 
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Ostatnie wiadomości. 


Przedstawieni przez komitet przedwyborczy 
czterej kandydaci poselscy dla miasta Lwowa 
Dubs, hr. Gołuchowski , Smołka, Ziemiałkowski 
zostaną prawie jednogłośnie obrani. Niektórzy 
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hałąsowanią i; 
oskarżenią ks. Bukowskiego o zaburzenie spokojności . 
wyborcy . 


urzęincy Nierrey I Swietojurcy cofnęli 
głosowania. Wczoraj głosowanie ukończyć się 
cie mogło, więc komisarz rządowy zarządził, iż 
i dzisiaj odbywa sie głosowanie. 

Wiadomość Dziennika Lwowskiego, iż dr. Fren- 
kel był kandydatem komitetu centralnego dla 
miasta Stanisławowa, jest fałszywą. 

Wczoraj «dbyły się wybory deputowanego 
na sejm z krakowskiej Izby handlowo-przemy 
słowej. Większość głosów otrzymał p. Ludwik 
Heicel. Dotychczasowy deputowany p. Wincen- 
ty Kirchmayer, prezes Izby, zrzekł się uprzednio 
kandydatury z powodu niezupełnego przyjścia 
do zdrowia, 


Wczorajsza Debatte zaprzecza stanowczo aby 
przesilenie ministerjałlne odbywało się w duchu 
ceniralistycznym. Io wczoraj jeszcze cesarz nie 
przyjął podauia się o dymisję hr. Beleredi. De- 
batte pisze, 1% scysja powstała w radzie mini- 
strów z powodu kwestji węgierskiej, czy uklad 
„ Węgrami ma być tylko do wiadomości, czy 
pod obrady Nadzwyczajnej Rady państwa przed- 
łożony ? Hr. Beleredi miał bromć ostatniego zda- 
nia i tak ostro rzecz postawić, że nastąpiło 
p'zesilenie ministerjalne. Wegierscy mężowie 
stanu bronili zdania, aby przywrócenia konsty- 
tucjj w Węgrzech i mianowauia odpowiedzialne- 
go ministerstwa nie przedkładać Radzie państwa, 
lecz tylko elaborat komisji 67u co do spraw 
wspólnych. 

Centraliści widać skorzystali z tej scysji w 
ministerstwie, i w przeddzień wyboru posłów z 
miast rozgłosili, iż centraliści przychodzą do 
rządu. Chcieli oni tak wpłynąć na wybory. Dziś 
o godzinie 11. odebraliśmy telegram z Wiednia, 
donoszący o tem, co się działo wczoraj w sej- 
mie peszteńskim (patrz poniżej), a o przesileniu 
ministerjałlnem nie ma ani słowa. Widać wiec, 
że dotąd nie stauowczego nie zapadło w Wie- 
dnin, że dotąd cesarz prośbę o dymisję od hr. 
Belerediego nie przyjął. 

Dziennik Lwowski podaje telegram o zmianie 
ministerstwa. Telegram to jest kupiecki z giel- 
dy wiedeńskiej. Rekojmi autentyczności nie ma. 
Wczoraj nam go dano, lecz dotąd od naszego 
korespondenta nie mamy odpowiedzi, czyli wia- 
domości w tym telegramie zawarte są prawdzi- 
we. Zdaje się, iż dotąd nic pewnego nie ma, 
a przesilenie trwa dalej. 

Sprawa porozumienia z Węgrami szczęśli- 
wie ku końcowi się zbliża. Komisja do spraw 
wspólnych ukończyła obrady nad elaboratem 
piętnastu, jak to telegram poniżej umieszczony 
donosi, oby tylko przesilenia wiedeńskie nie 
stały się i w tej sprawie przyczyną zwłoki, na 
nowe niepewności ja narażając. 

zważywszy w jak ścisłym związku stoi 
sprawa nkonstytuowania Austrji, na podstawach 
zadowolnienia ludów siłę jej stanowiących, zjej 
stanowiskiem zewnętrznym, zmiany mające zajść 
obecnie w rządach Austrji, nabrać mogą euro- 
pejskiej wagi a to stosownie do tego, czy pręd- 
ko od razu wzmocnią jej siły, czy też do więk- 
szego jeszcze rozprzężenia się przyczynią. 

Wiadomo na jakiej li tylko drodze wzmo- 
cenić sie Austrja może i być zdolną wypełnić 
rolę wskazaną jej przez Opatrzność, okoliczno- 
ci zaś same mówią jąk chwila jest nagłą ista- 
nowczą. 

Dzisiejsze dzienniki przyniosły wiadomość, 
że w Konstantynopolu została już doreczoną od- 
powiedź moskiewska na notę Porty do mocarstw 
opiekuńczych z dnia 27. grudnia, skarżącą 
się na greckie zaczepki. Gabinet petersburgski 
uświadcza, że nie nie może w tym razie orzec, 
ponieważ nie może przesądzać o`“ prawdziwości 
podanych faktów i zwraca uwagę Porty czyby 
mie pora była nareszcie wspaniałomyślną 
inicjatywa położyć koniec trwającym kon- 
fliktom i dać poczatek sianowi równie zgodnemu 
4 interesami Porty jak i sympatjami, które ma 
za sobą grecka narodowość. Kto zna język dy- 
ploacji moskiewskiej i jej drogi, ten będzie 
wiedział, że pe odrzuceniu wszelkiej wspólnej 
akcji z Europą, jest to pierwsze ze strony Mo- 
skwv otwarte na własną rękę wystąpienie w 
sprawach wschodnich. Gdy wspaniałomyślna ini- 
cjatywa. ze strony Sultana nie nastąpi, lub za ta- 
kowa przez petersburgski gabinet nie zostanie 
uznaną. Moskwa hędzie umiała ją dawno obmy- 
ślanemi gwałtami zastąpić, 

W Konstantynopolu tymczasem trwa uspo- 
sobienie zupełnie nie sprzyjające wspaniało- 
myśluej iniejatywie. Z matni intryg i 
sprawiedliwych domagań, których Turcja jednak 
nie może zaspokoić, chce się wyrwać energi- 
cznem zbrojnem wystąpieniem. Stambulscy ko- 
respondenci tylko zabiegom francuzkiego ambs- 
sadora p. Bourré przypisują, że dotąd wojna 
Grecji nie została jeszcze w;powiedzianą, mimo 
że sam sułtan jest za nią. Internuncjusz austrja- 
eki, br. Prokesch, miał popierać w tym wzele- 
dzie starania francuzkie. i 

O zbliżeniu między polityką francuzką a 
austrjacką świadczyłoby najwymowniej zawarcie 
włosko - austrjacko - franeuzkiego przymierza, 0 
którem dzienniki wezorajsze wspominały. Dziś, 
nie wierząca dotąd w podobne przymierze, Aelie, 
organ półurzędowy, sama o zawarciu jego dono- 
si — dodając, że w przymierzu tem i sprawa 
rzymska jest objętą. Byłoby więc to najzupeł- 
niejsze porozumienie się w widokach przyszłyeh 
wypadków. Musimy jednak powtórzyć to, cośmy 
wczoraj mówili, że przy wiadomościach tej wagi 
oczekiwać wypada zupełnej pewności, aby wnio- 
ski z nich wyciągać można. | | 

Doniesienia pruskie określają bliżej stano- 
wisko, jakie Prusy myślą zająć wobec państw 
południowych niemieckich. Rząd pruski oświad. 
czył najprzód dworom tychże państw, że nie my- 
sli układać się z niemi oddzielnie w przedmiotach 
wojskowych, lecz że żąda, aby się najprzód mię- 
dzy sobą porozumiały co do jednolitej organi- 
zacji wojskowej. Wiadomo, że od dwóch dni 
trwają już wojskowe konferencje  Wirtember- 
gii, Badenu, Darmstadtu i Bawarji w Sztudgar- 
dzie. Obcenie zas ministerjalna Nordd. Allg. Zig. 
z 4. lutego zapowiada, że Prusy w widokach 
stosunków między Związkiem Północnym a Po- 


się od | 


Sejmie zdanie swoje o elaboracie. 
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łudniowym, stosunków przewidzianych i zastrze- 
żonych w pragskim traktacie żądać będa, aby 
Związek Południowy jak najprędzej przy- 
szedł do skutku. 

Układy organizujące Związek północny do- 
biegają już końca. Na jednem z ostatnich po- 
siedzeń konferencji ministerjalnych zostały już 
kolory Związku postanowione, biało — czarno — 
czerwone, są to kolory pruskie w połączeniu z 
hanzeatyckiemi. Za pare tygodni zbierze się 
Już parlament nowego Związku. Tak więc Pru- 
sy nie tracąc czasu utrwalają się i wzmacniają. 

Stanu rzeczy w Prusach ani rząd franeuzki, 
ani opinia publiczna nie spuszczają z uwagi — 
a choć pogłoski o blizkiej wojnie Francji z Pru- 
sami są mylne niezawodnie, choć zaprzeczenie 
półurzędowe podobnym wieściom, które podaje- 
my w „Przegłądzie* jest z pewnością sluszne, 
to tem niemniej jednak cieszą się we Francji — 
że nowe zmiany w duchu liberalnym przeprowa- 
dzone wzmocnią pozycję Francji i sztandar jej 
sympatyczniejszym uczynią. 

Doniesienia o arckitektoniczno- liberalnych 
zarządzeniach w Paryżu potwierdza Monitor do- 
dając, że takież same zostały rozporządzone w 
Luksemburgu, miejscu obrad francuzkiego Senatu. 

Co ważniejszem jest jednak, że jak dono- 
szą dzienniki francuzkie, plany reorganizacji 
wojskowej, przerobione w myśl zapatrywania 
się marszałka Niel, są już stanowczo postano- 
wione. Czas służby ma być zredukowany do 
lat óciu; kontyngens 100tysięczny uchwała co- 
rocznie Ciało prawodawcze; zaprowadzenie re- 
zerw zaniechane ; natomiast zaś każdy wysłużo- 
ny obowiązany jest w razie wojny do służby w 
szeregu; ruchoma gwardja narodowa zorganizo- 
ena, — oto mają być podstawy poprawionego 
planu. 

Armia meksykańska jest blizka powrotu; 
Monitor donosi, że d. 20. stycznia wojska fran- 
cuzkie skoncentrowane już będą na jednej linii 
od stolicy do Vera-Cruz. 

Dzienniki belgijskie mówią o silnem zabu- 
rzeniu robotników fabryk żelaznych i górniczych 
w Marchiennes w północnej Francji z powodu 
żądania podwyższenia płacy dziennej od fabrykan- 
tów. Dla uśmierzenia, wojsko podobno miało in- 
terweniować. 

W Turynie miały także zajść d. 29. i 30. 
stycznia zaburzenia nliczne, a mianowicie napad 
na piekarnie. Czy głód, czy swawoła, jak inni 
donoszą, była ich przyczyną, dotąd niewiadomo 
z pewnością. Dni następnych zaburzenia się nie- 
ponowiły. 

Komisja sejmu  florentyńskiego odrzuciła 
wniosek rządowy o wolnym kościele. 
Wniosek ten mimo tego zostanie Izbom przed- 
stawionym. 

Ksiądz Domagalski, ostatni legalny admini- 
strator archidyecezji warszawskiej, miał już zo- 
stać, podług doniesień Czasu, z cytadeli warszaw- 
skiej wywiezionym. Archidyecezja znajduje się 
więc już w zupełnem władaniu niekanonicznego, 
przez rząd narzuconego administratora Zwoliń- 
skiego. 


. Rezultat głosowania na posłów z m. Lwowa 
miał być dopiero o godz. 2. z południa ogło- 
szony. Przed zamknięciem dziennika ogodz. 1/,2 
hr. Agenor Gołuchowski 2.091, dr. Franciszek 
Smolka 2.105, dr. Florjan Ziemiałkowski 2.082 
Marek Dubs 2.052 głosów. Hr. Borkowski Le. 
szek uzyskał niespełna 30 głosów. 


Na posła z Izby handlowej obrany p. Józef 
Breuer. 


a 
Telegramy „(Gazety Narodowej." 


Peszt dnia 4. lutego. Komisja 67 
ukończyła na _ dzisiejszem posiedzeniu swojem 
rozprawy nad pojedyńczemi punktami elaboratu 
pietnastu, poczem przyjęła elaborat w calości. 
Posiedzenie w celu sprawdzenia  doukumentu 
zawierającego ostateczną uchwałę odbędzie sie 
w piątek. Przyjęto poprawkę Lonyaya, tyczącą 
się zwiazku handlowego i owego, podatków 
bezpośrednich, prawa koncesji dla kolei żela- 
znych, systemu monetarnego, i części długu 
państwa na Wegry przypadającej, wraz 
z dodatkiem Deaka, warującym krajowi prawo 
samoistnego stanowienia we wszystkich tych 
kwestjach. Tisza oświadczył, że mniejszość ko- 
misji, złożona z członków lewicy, wniesie w 
Deputowany 
Bömches w imieniu Sasów  siedmiogrodzkich 
wyraża radość z powodu ukończenia operatu i 
wzmocnienia związku Węgier z Siedmiogrodem. 


Już po zamknięciu dziennika: 

Wiedeń dnia 5. latego godzina 
1% w południe. Pewnych wiadomości o 
przesileniu ministerjalnem nie ma. Dymisja Bel- 
erediego ma być przyjeta. Przyczyną dymisji 
różnica w zapatrywaniu się na sprawę węgier- 
ską. Beust żądał już teraz zawarcia finalnej 
ugody, a potem przedłożenia jej Radzie państwa. 
Beleredi zaś upiera się, aby projekt ugody 
przedłożono pierwej Radzie państwa 1 w poro- 
zumieniu z nią uchwalono, a potem dopiero 
zawarto finalną ugodę. Beust jest panem sy- 
tuacji, zapatrywanie się dualstów bierze górę. 
Kellersberg ma zostać ministrem dla spraw 
wewnętrznych krajów niemiecko-słowiańskich, a 
baron Beust tymczasowo ministrem stanu, 
prezydentem rady ministrów, ministrem spraw 
zagranicznych i cesarskiego domu. Mówią 
także, iż zwołanie sejmów krajowych ma 
być odroczone. Neue freie Presse podaje wia- 
domość iż istnieje plan wyłączenia Galicji od 
szczuplejszej Rady państwa. Miejsce Namiest- 
nictwa zajmie minister dla Galicji. 
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ospodarstwa oznajmiło pod dniem 15. sty- le» o k 
mi b. r. do 1. 2:/3 Z niskie dow U dziei ZĄWIE. 117 (stuhacz filozofji) 1-1 
w obwodzie stanisławowskim przy stacji | rzystwu jedwabniczemu, że niezawodnego RY $ nabywszy przez k lkuletnia praktyk: nie- 
kolei żelaznej, stanowić będą od 1. lutego nasienia morwowego z Jokahana w In- E. è zawodnej i najdokładniejszej rutyny w u- praktyczny lekarz i akuszer, posiadający 
r. b. nastepujące djaca dostać można u Armino Cohu'a w NB g. dzielanin dzieciom nauk szkolnych, poszn- | dugoletnią praktykę w szp talach cywil. 
3 J : k ; ° | ki - | Wiedciu paczkę po 15 franków. i knuje umieszerenia na prowincji. Adres pod | nych i wojskowych, osiadł w Stanisławo- MT: 
Ogiery DONE) KTWI angle SKIEJ . Miłośnicy uprawy jedwabnietwa raczą | Z przyległościami cyfrą: A. S. Nr.10. posto rest. we Lvovic, | wie i poleca się głównie jako akuszer. 
1) The Reiver, gniady po Pantałoo- | ZAŁem do d. 15, lutego bizeżańskiemn To- W ojewodzińce, Sękowee = mL R NM Tyyo 


nie od Phryne: Studbook vol VIL str. 
334 po 100 złr. cd klaczy i bzłr. na stajnię, 

2) Jezupol, skarogniady po Andowe- 
rze od Comus-mare; Studbook vol. IX. str. 
11 po 60 złr. i 5 złr, na stajnie. 1215 1—2 
Siano i owies po cenach targowych. 
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warzystwiu jedwabniczemiu o iłości potrze- 
bnego nasienia donieść, ażeby o uzupełnie- 
nie żądanej ilości od razu się postarać. Pó- 
Żniej uadchodzące zamówienia nie urzgle- 
dnią się, 1216 1—3 
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Srudek odrazu uśmierzający migrenę. bół 
głowy gwałtowny i nuwralgię, zwany 
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| i Jezierzyska, 
leżąca ua Podolu austrjackiem w obwodzie 
czortkowskim, w odległości pół mili od 
miast Jlnsiatyna, Chorostkowa i murowa- 
nej drogi, składające się 7 dwóch folwar- 
ków i trzech ludnych wsi i przysiołza, ma- 
jaca przeszło 1.354 morgów ornych grun- 
tów, sadów owoe»wych i ogrodów, wybor- 


Jak można się zbogacić nie tracąc swych pieniędzy? 
Kupiwsz, sobie u mnie i i 
za sto guldenów e. k. los premii z roku 1864, 
do spłacenia ratami składając przytemm tylko 10 złe jako zadatek, resztę zaś spłaca sie 
»- (ńskowewi miesięcznomi ratami. Z wszechstroonie znanego planu losowania przek »- 
nać się można. źe już podczas składasia rat jest się osm (8) razy współzrejącym między 
którowi ne 3 główne wygrane po 250.000zlr., 2 główwnewygrane po 280.000 
złr. na 3 główne wygrane po 200.000 złr. itd.. następnie i to pewna, że naby- 
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a RE = | nej podolskiej ziemi. 181 marszów łąk i A CRA | } j 4 
au Lactate de fer. AR Me R EAN iie murowaną dobrze 4. SAR ta low W nigdy się nie traci, albowiem los każdy ciągniony być musi, Ni 
(Cukierki Gelis i Conte z mleczanu żelaza) | E a Ci azota UR) wiader /erdsieńzego Zaa A mianowiele obecnie najmojej z 145 zir. Najmniejszy los wygrywający idzie z każdy.n 
uznane przez cesarską paryzką akademię aa 
medyczną. 
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do której z blizkiego lasu dodaną będzie 
potrzebna ilość drzewa opałowego: młyn 
blizko gorzelni położony, stajnie murowa- 


rokiem o 5 złr. wyżej, aż dojdzie do wysokości 200 złr. 
W następnym roku będzie 5 ciągnień. mianowicie: 


Dnia 1. marca wygrywa 800 losów 423.8 0 złr., miedzy któremi 1 los 200.000 str. 
| l 


Dwa sprawozdania akademiczne i liczne ; wf 
doś widliczekia dawniejsze i nowsze wyka- | , Jest 2d a *1Inne, A WY- | „a przy gorzelni na 14) opasowych wo- » lè. - OU » 1o N » Ha 599 n » » 210000 „ Tel 
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mi, zawierającemi żelazo, a Oraz ich sku- | 070ne: >przeda e się w pudełkach po 12 | mieszkalny murowa- y o piśtrze, obszerny. 7 Roc” AREA PRI 402500 y a e L o, 250.00) Sty 
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